| OUWIADOMIENIE 
so DRUKARZA, 


(|. Waugledzm dwoch Tomow Nauki Pra. 
(| 19 wódawdtwa przez Kawalera Kaietana 
‘Filangieri Kon/yliarza Stanuw De- 
‘pai tamencie Skarbowym Krolestwa 
„  Neapolitań/kiego, (1 ) wyðanychpo 0- 
| „głofzeniu Prenumeraty na tłumacze- 
nie VI. Temikow wyjzłych , a teraz 
. ofobnym.nakładem P. Dufour. Kons. 
. K. Mci wyttumaczonych ż. iuż 
poð Prafsg bedących. F 


, WA tokolwiek zuwagą czytał Prás. 
wodawctwo powszechne ułożone 3 


(+1) Gay pierwsze dwa Tomy Naukt 
E A wyfzły „z Druku, 
4 Rząd Neapolitańfki, przekonany d 
róg wielkich talentach i biegłości rze» 
czy Polityczney , nadgrodził gorli- 
wość iego o wydofkonalenie nauki 
naymocniey interefuiącą Społeczność 
luózką , wzywaiąc go naurząd Kon- 
yliarza, Stanu. w Departamencie 
“Skarbowym; śląd każdy poznać mo- 
że, że Filangieri, nie tylko pofia- 
Jat Teorya Ligislacyi , ale i praktye 
kę Rządową tączył x wiadomością 

| Polityki. 


$ 


yra przed kil kunaftu laty gd p. 
walera Kaiętana Filangiei, Kon- 


3 syliarza Stanu w Departamencie. 


Skarbowym Ksoleftwa. Neapoli- 


£ańskiego, ktorego [om VI. te- 


raz z pod prany wychodzi; mufiał 
bez wątpienia pofirzedz, że wy= . 
konanie tego śmiałego rownie iak 
rozległego proiektu, w ninieyszym 
fanis tzeczy, nie tylko ieft tru- 
drte , ale wcale niepodobne. Ma- 
xymy ogolne „na ktotych fię wspie- ; 
raią wszyftkię pynkta odmiany i 
reformy zamietzoney od fławne- 
go Wtoskiego Montesquieus wręcz 
są przeciwne wszyftkim wyobrą- 


żeniom;.ktore nam rozmaite ře- 
„wolucye Prawodaw ćtwa Európty- 
skiego podały; ani fię mogą zgo- 


dzić z Syftematem Polityki: tera- 
Źnieyszey, Wypracowaney raczey 


podług wad ninieyszych rządow 5 
'niż podług prawd niezmiennych 


aodw iecznych, ktoreby pow inny 


pydź iedyną zasadą wysokiey APO 
ki rządzenia ludźmi. 


Diyeta któ śmiemy nazwać, 
prawdziwe zt zodłem tak dobtych 
iako i złychufław, nie mal uwszy= 
= fikiech Narodow Europeyskich iuż 
doszły tak wysokiego fopnia nie- 
doskonatóści i zepsiiciay że użycie 


| szfodków właściwych dó póskromie= ' A 


. nia gwaltow inteteffu osobiftego; 
do przymiszenia gó; aby fię przy 
kładał do: interefiu publicznegos 
ftało ię niepodobnem. Namiętnó* 
_Śćis ktorych: popędliwość podże= 
gana zepsuciem: obyczaiow i was 
dami edukacyt pówszechtie przy 
jętey a uświęconey przesądeńm;, 
wzmaga fię codziennie Z hańbą i 
niby na wyszydzemńie światek 
XVI. wieku; oriz grozi tam 
skutta nayokróopnieyszómi tak 
dla poftępkow wiadomości: ludzkichy' 
iak dla szczęścia Narodów b pat 
tykulatnych 6s0b'4 namiętności po 
"zbawione Wodza pewnego, poru- 
oczomńe rządowi wielówładnemi 
rouy ktory. ninieyszyj nasz spo” 
sob Edukacyi ofłabia, miafto nas 
Ja 


1 

pania mu tego hartu, tey męzkiey | 
dzielności, bez ktorey niepodobna, 
bez narażenia fię na nayokropniey- 
sze niebezpieczeńftwo, używać 
tych ftraszliwych narzędzi razem 
cnot nayokazalszych iako i payokru- 
tnieyszych wyftępkow; nakoniec' 
namiętności,ktore ciągle a despoty- . 
cznie zarządzaią opinią. publiczną, 
kładą nieprzezwyciężone zapoty 
wszelkim zamyfłom wznowień po- 
żytecznych, a uknowanych po- 
dług naydokładnieyszych wyobra- 
żeń natury i porządku towarzyftwa 
ludzkiego. | 

‘` Ten obraz skwapliwie. zatyso- 
wany ninieyszego ftanu ludzkie- 
go narodu, względem ułożenia po- 
litycznego Społeczności, aż nadto 
. mocno, nadtooczewiście dowodzi 
niepodobieńftwa wykonania „planu 
podanego od ,Kawalera Kaietana 
Filangieri; niepodobieńftwa o kto- 
rem sam Autor był zupełnie prze- 
konany, iako to nie w iednymmicy- 


scudzieła wyznać nie wftydził fię: 
2 tem wszyftkiem; lub to niepo- 
dobieńftwo ict rzeczywifte, że 
iednak zarazem ieft tylko ftoson- 
ikowe, pochodzące nie z natury 
rzeczy ludzkich, ale z okolieczno- 
-ści przywołanych od tych, ćo na fie- 
bie wzięli Edukacyą , nauczanie 
i Rząd rodu ludzkiego, widział 
fię obowiązanym, do fzukania lé- 
„karftwa' na tak wielką niedolę; le- 
karftwa, ktoreby ułatwidiąc spo- 
soby irzeczywiszczenia ogolnych 
jego widokow względem Prawo- 
dawćtwa> mogło pocieszyć nie- 
szczęśliwych ludzi, nadzieią przy- 
szłego -szczęścia. tudzież uspta- 
wiedliwić niezmierną iego pracę: 
Znalazł to lekarftwo, wynayduiąc 
wielki kunszt ptzekształtowania s 
ieżeli mi wolno tak mowić, ple- 
mienia ludzkiego; to ieft, poda- 
iąc plan Edukacyi ftosowny do 
takiego tanu politycznego Społe- 
'ezności, iakimby bydź powinien 
ku uszczęśliwieiiu Narodow i o- 


sob; Edukacyi mogącey piżygotów 
wać Narody do Syfteniatu Prawo 
dawctwa miniey zamożnego Wwa- 
dy ani tik wielkicy źmienńości 
podległego. € ; 

Ten tò plan fidukacyi TOER 
dó całego Syftematu prawd Elo- 
nóBiGEY Ch politycznych, e cywile 
nych i 'kryminalh ych, wyłożónych 


w poprzedzających śżeściu Fomach- 


ief zamiatem fiodmego i osiiićgó 
Fómu Nauki Pawddmiów 4, kto 
ró.ku przyftudze Publiczności, das 
iemy teraz pod prafię: Na nicby 
fe nie zdało rozwodzić tutay pó: 
żytóćznośći i ważności przyfiugi; 
ktory czyńiemy  Amatotom do- 
brych: Xiążek daiąc im tłumacze- 
nie dwóch rzeczónych: lomow. 
"Fym samym podajemy im nieza 
wodny spósob poięcia ducha nowe= 
go Prawodawcy Powszechnego 
tudzież przekonania fię, ż6 wcale 


„nie tym zamiarem pisał, aby Czy- 


telńikow swoich napadi tem, casa 


` 


` 


„my zwykli. nazywać chimetą du- 


$zy piękńey i cnotliwey, 
Nie zupuściemy fię także w toz- 
bior planu tego Edukacyi, ktory 


: Filangieri ułożył. w celu przygo- 


toy ania Narodu ludzkiego do na- 


prawy praw d obyczaiów, -Nje 


iet myślą naszą dawać Prospekt, w 
ktorym byśmy wyfławiać mieli 


„przed uczoną Publicznością wysQ- 
„kość geniuszn naszego Autora. 


Piszemy | tylko obwieszczenie, w 


 ktotem. to tylkosobie zamierza- 


my, abyśmy ią uwiadomili. o dal- 


szęy 'kontýnuacyi tego atcysząco- 
wanego dzieła. a 
Gdy Tłumacz pracował RÓ 
przekładanią sześciu pierwszych 
Tomow, ktorych ten ofłatni iuż z 
druku wyszły, zupełnie uiszcza 
obowiązek zaciągniony, względem 
Jj. PP. Prenumeratorow, dwa To- 
my ktore obwieszczamy niniey- 
szym uwiadomiehiędy, jeszcze nie 
były nam wa? $m pge” Edycya 
naftapita ` PETE Yřoku 1791. X 
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dla tego -otwiefaiąc Premimeratę 
na to dzieło arcyszacowne i poży- 
teczne, obiecaliśmy tylko. sześć 
'Tomow. Ci za tym zJ]. PP. A- 
bonuiących, ktorzy zechcą mieć 
dwa wymienione I omy, płacić będą 
za każdy Tom po Zł: Pol: 5. Nie 
mogą wyciągać „ aby im te dwa 
"Tomy darmo wydawane były namo- 
cy Prenumeraty; bo tę opłacili nie 
zawiśle od dwoch teraz obwieszczo= 
nych Tomow, ktore pod ow czas ie- 
szcze nie będąc wydane nie mogły 
wchodzić w warunki Prenumeraty. 
Siodmy Toni iuż ieft pod prafą.. 
W.ydrukowanie iego, iako i zaczę+ 
cie druku Tomu osmego; obwie- 
szczone będzie gazetami Narodo- | 
wemi. 


